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Proletari wsi* narodiw jednajtesia!
Ufa r o z k a z  S T a eza ln o ji K o n u m d y  
"W. !P. w y łla je m o  n a s z a  g a z e ta  k r im  
z w y c z a j  a o h o  a a s z o h o  a k r a j iu f ik o lio  
p y S m a  — ta k o ż  i  ła ty n fik y m y  l»a- 
k w a ia y . J tiozk azow y  s e m a  p o w y n a -  
j e m o s ia  t i l k y  z k o a e c z n o s ty , bo  n e  
c k o c z e m o  p o z b a w y ty  n a s z y c h  e z y -  

ta e z iw  sw ó j o h o  r id n o h o  s ło w a .

Ukrąjinśko-polśki perehowory.
Polśkyj „Tymczasowyj Prawlaczyj Ko­

mitat" uważaw potribnym ohołosyty nrjado- 
wyj komunikat pro doteperiśzni zachody 
polśkoji „Likwidacijnoji Komisiji“ w naprja- 
mi ułożennia tymczasowych umów spiwżyttia 
oboch naród i w11 i zakinczyty jolio twerdżen- 
niom, szczo, mowlaw, „z boku polśkych po­
litycznych czynnylciw zrobłeno wse możływe, 
szczoby rozpoczaty. portralctaciji w ciły zu- 
pyncnnia dalszoho proływu krowy“.

Otsoj komunikat maje oczewydno na 
meti skynuty widpowidalnist’ za dalszu bo- 
rot’bu z Poliłkiw na Ukrajinciw, jaki bucimto 
widkydajut’ podanu jim do zhody polśku 
ruku. W dijsnosty odnaczo takyj wysnowok 
budę nowirnyj. Wydko se nahładno, koły 
wiźmemo pid uwahu fakty, promowczani 
polśkym uriadowym komunikatom.

Ńajporsze no można zabuwaty, szczo 
szczo pered pryjizdom gr. Skarbka do 
Lwowa, ciłi try tyżni wełysia majże szczo- 
dnia perehowory „w ciły zupynennia dalszo­
ho proływu krowy11, odnaczo do czoho do- 
weły? Protiahom sych perelioworiw polśka 
storona raz-u-raz zminiała swoje stano wysz- 
cze i oczewydno zmahała tilky do prowoli- 
czennia sprawy, dolcy ne pryjde pidmoha z 
zachodu. Kołyż pid pokrywoju zawiszonnia 
orużżia 17—20 łystopada sprowadżeno siu 
pidmohu i wykonano ciłyj rjad wijślcowych 
taktycznych ruchiw — todi polśka storona 
prosto ne chotiła dalsze perehoworjuwaty. 
Dokazom toho choczby i łysty samoho gr. 
Skarbka do Ukrajiśkoji Nacionalnoji Rady.

Koły szcze dnia 20. łystopada gr. Skar­
bek prosyw Ukrajinślcu Nacionalnu Radu 
wysłały zastupnyka dla porozuminnia z nym 
szczo do terminu i miscia perehoworiw, to 
deń pizniszcze, u widpowid’ na pownu hoto- 
wist’ Ukrajinśkoji Nacionalnoji Rady do pe­
rehoworiw, pysaw uże, szczo doky ne pryji 
dut’ reszta delegatiw „Likwidacijnoji Ko- 
misiji“, win ne może porozumiwatysia z za- 
stupnykom Ukr. Nac. Rady. Dnia 22. łysto­
pada wranci pokynuły ukrajinśki wijśka 
Lwiw, Polaky trijumfuwały, reszta delega­
tiw „Likwidacijnoji Komisiji11 ani ne dumały 
pryjizdyty do Lwowa.

Szczotilky 30 .łystopada napysaw gr. 
Skarbek tretij łyst do Ukr Nac. Rady, w 
jakim zajawyw hotowist’ poczaty pertrakta­
cji, ne czekajuczy pryjizdu swojich towary- 
sziw. Na se oderżaw widpowid’ (1. hrudnia), 
szczo ostali u Lwowi człeny Ukr. Nac. Ra­
dy ne majut’ upowaźnennia pertraktuwa.ty 
i musiłyb szczotilky oderżaty specjalni 
pownowłasty wid ukrajinśkoho prawytelstwa, 
jake wyjichało szcze 21. łystopada zi Lwo­
wa, odnacze ne majut’ fizycznoji zmohy 
porozumitysia z nym. Na se ohiciaw gr. 
Skarbek ustno wyjednaty u komandy polś- 
koho wijśka perepustku dla dwuCh u’;rajinś- 
kych parlamentariw, jaki porozumiły.śiab iz 
prawytelstwom i ewentualno prywezły pow­

nowłasty do perehoworiw. Ukrajinci wyzna­
czyły dwóch parlamentariw: dra Mych. 
Ł o z y n ś k o h o  i dra Woł. S t a r o s o l -  
ś k o h o ,  odnaczo wony ne tilky ne oderża- 
ły obielanych perepustok, a szcze komanda 
polśkoho wijśka zarjadyła a r e s z t u w a n- 
n i e jich, chocz wony suproty teperisznich 
polśkych włastej niczym ne prowynyłysia.

Człeny Ukr. Nac, Rady posuwały swo- 
ju hotowist’ do zhody tak dałeko, szczo ko­
ły proty osoby odnoho z wyznaczonych 
parlamentariw pidneseno z polśkoho boku 
sdmniwy politycznoji natury, zhodyłysia na 
zaminu joho ynszym, drom St. T o m  a- 
s z i w ś k y m ,  proty jalcolio takych sumni- 
wiw ne pidneseno i jakyj znów daremno 
źde na perepustku...

Koły otże gr. Skarbek, zamist’ ity dal­
sze szlachom, nym samym predłożenym, 
zminyw taktyku i zamist’ czorez umowłe- 
nych ultrajinśkych parlamentariw wysław 
sam łyst do holowy ukrajinśkoho prawytel­
stwa, to wybraw dorohu duże nepraktycznu i 
szczonajmensze za dowhu, szczob dijty dp 
bażano.jr mety.

Lwiwśki Ukrajinci zrobyły otże wse, 
czoho domaliałasia wid nycli polśka „Liltwi- 
dacijna KomisjaK.

Szczo dijefsia na Prydniprjanśkij 
, Ukrajini ?

Kyjiw (PAT). Na Ukrajini ohołoszeno 
widozwu hołownoho komandanta ukr. wijśk. 
W tij widozwi powidomlajefsia, szczo na 
Ukrajini utworyłosia repubłykanśke prawy- 
telstwo ; pid joho władu perejszły wsi połky 
wirni Ukrajini. Dalsze zaznaczuje widozwa, 
szczo znosyfsia hefmanśko prawytelstwo, 
ustanowłenych pry nim generałiw i didycziw, 
znosyfsia wsi prawa i zarjadżennia, ko tri 
wydaw hetmanśkyj urjad i prywertajefsia 
obowjazujuczu syłu zakdnam, kotri prohoło- 
syło persze ukrajinśke prawytelstwo. Wkinci 
zawzywajefsia nasełennie, szczob ne dopu- 
styło do czornosotennych zaworuszeń i ży- 
diwśkych pohromiw, bo Żydy pomahały 
Ukrajinciam w Hałyczyni i na Ukrajini 
i powymli takoż ity razom z Ukrajinciamy.

Jak dowidujemosia, prez. Romańczuka aresz­
towano na czyjś donos, bud’toby u nioho widbuwa- 
łysia polityczni, „jątrzące przeciw Polakom11 zibran- 
nia, ta szczo win sam bere uczast’ w riźnych na­
radach.

Reszta naszych zakladnykiw łyszyłasia w Pe- 
remyszli, zwidky majut’ buty perewezeni dali na 
zachid.

Z prez. Romańczukom zistaw wypuszczenyj 
na wolu też odyn z źydiwśkych zakladnykiw, d r 
Gra bel, jakoho zabrano czerez „pomyłku .

Czoho boronyt’ schidnio-hałyćka 
polśka biurokratija ?

Ekonom, — łysze ne dumaj te sobi pid tym 
profesora suspilnoji ekonomiji abo polityka, a podu­
maj te sobi didyczowoho najmy ta na seli, szczo to 
jizdyt’ na kony po łani i dohladaje parubkiw, czy 
wony dobre orjut’ czy źenei dobre wiażut’ snopy, 
zajmaje mużyóki korowy, koły prypadkowo sko- 
czyt’ w panśku koniuszynu i t. d., — otże toj eko­
nom maje syniw. Humennyj takoż maje syniw i 
„rżondcau maj$ syniw. Wsi ti syny idut’ w misto, 
wczufsia w gimnaziji, a na feriji jidut’ domiw. 
Wony nazywajufsia todi „panyczamyw. Ti panyczi 
pomahajut’ swój im bat’kam i czasto wyruczajut’ 
swojich"bat’kiw u zajmluwanniu korow, łowłenniu 
tych źebrakiw, szczo zbyrajut’ kołosky na łani, abo 
liałuzky, abo hryby w lisi, stnlajut* mużyóki husy 
na pańskim stawi, abo zabyrajut’ odinnie tym diw- 
czatam, szczo łowlat’ гаку popid berehy riczky abo 
stawu i t. in. Ti panyczi znajub’ odno: „Pyl  nu j 
pa  nś ko ho  do b r a ,  j a k  o k a  w h o ł o w i ! a Ko­
ły skinczysz szkołyu a „jaśnie pan dziedicu budę lu- 
byfcy tebe za twój i usłuhy, to za joho protekcijeju 
stanesz urjadnykom starostwa, abo szcze i do na- 
misnyctwa distaneszsia, budesz maty zołotyj kow- 
nir kołyś, ałe-ałe,pylnuj panśke, jak oka w hołowi, 
A ne skinczysz szkił, bo ty tuman, to „jaśnie pan 
dziedzic“ postaraj et’sia, szczo ty pidesz na pocztu, 
do podatkowoho urjadu, do zaliznyei, abo w naj- 
hirszim razi do „financiwu, ałe pylnuj panśkoho, 
jak oka w hołowi.

Takym buw zmist wychowannia panycziw. Te 
je hołownyj kontigent lialyókoji polśkoji biurokra- 
tiji. Za nymy idut’ syny tych syniw, otże wże syn у 
biurokratiw, pocztmajstriw, skarbowych respicijen- 
tiw, komisariw, ekzekutoriw, poborciw, podatkowych 
adjunktiw, i t. d. i t. d. U wsich jich je odno w 
żyłach: Pylnuj panśke dobro, jak oka w hołowi; 
pylnuj pered chamom i znaj, szczo ty panycz, a 
wony wsi chamy. Choczby toj cham maw takoż 
syna, jakym tam uczytełem, czy popom, czy profe­
sorom a nawit’ adwokatom, czy nawit’ urjadnykom, 
to te niczoho, bo to syn „ruskiego chłopa, a więc 
chamu. Ty Polak, ty zrazu panycz, widtak pan, a 
win wpered buw panszczyzniakom, widtak chłopom, 
widtak aż z polśko-panśkoji łasky pidpankdm, chocz 
z we sebe panom, ałe wse win cham. A chłop — to 
ne narid, toż kołysznij panszczyzniak cham.

Tych chamiw tak bachato, szczo aż kyszyt’ 
u schidnij Hałyczyni wid nych, a nas paniw mało, 
bo didycziw mało i mało humennych, ekonomiw i 
rżondciw; chamiw straszno bahato. I  tiji chamy 
kaźut’, szczo wony narid, szczo wony Ukrajinci, 
szczo wony majut’ jakuś literaturu, sztuku, ekono­
miczni spiłki i t. d., majut’ te, szczo łysze pany 
możut’ maty, ta chotiły wse — słuchajte dobre, 
szczoby wy ne dumały, szczo wam proczułosia — 
chotiły uniwersytetu. A teper, teper... teper, koły 
nasz „rycerski naród zdjął kajdany za niczyją po­
mocą a za pomocą królowej polskiej, zdjął kajdany 
z naszej ojczyzny Polski, oni, te chamy chcą jakiejś 
Ukraj iny.u

Takyj zmist mizkówannia hałyćkoji biurokra- 
tiji w scłndnij Hałyczyni. A wid neji aż kyszyt’ u 
Lwowi. Tam deś w hłubyni duszi homonyt’ szcze 
niby druha swidomist’: „Pylnuj panśkoho, jak oka 
w hołowiu, a tenor swidomosty kryczyt’: „Ratuj 
polski stan posiadania od hajdamaków, od chama, 
od dziczy ukrajińskiej !u _ *

I dumajete, szczo tym synam schidno-hałyć- 
kych kołysznich ekonomiw, respicijentiw. ekzekuto­
riw, synam i wnukam ta prawnukam tych zajszłycli 
panślcych słuh — pro syniw i didycziw nenia szczo 
i ho wory ty — tym naszczadkam, wychowanym pid 
dewizoju: „Pylnuj panśkoho, jak oka w hołowi^, 
bym naszczadkam pomistyfsia w hołowi te, szczo 
Ukrajinciz to narid, szczo schidnia Hałyczyna to

Prez. Romańczuk na w oli!
Wże po zamknenniu wczorasznoho czysła 

„Wpereduu jawywsia w naszij redakciji wiceprezy­
dent b. awstr. parlamentu Julian R o m a ń c z u k ,  
jakoho polśka komanda wypustyła na wolu.

Prez Romańczuk zistaw aresztowanyj o 2-hij 
hodyni w noczy z dnia 10. na 11. hrudnia ta wy- 
wezenyj na dwireć, zwidky koło hodyny 8 rano ra­
zom z to w. d-rom W. Starosolśkym, d-rom Iw. Ku- 
riwcem, d rom W. Baczynśkym ta radn. A. Budzy- 
nowśkym i piat’ma żydiwśkymy zakładnykamy, wy- 
wezenyj pid sylnoju eskortoju do Peremyszla.

W sprawi wywezenych zakładnykiw interwe- 
nijuwały sejczas u polśkych prawlaczych kruhach 
człeny Ukr. N"ac. Rady.

Wypuszczennie na wolu prez. Romańczuka na- 
stupyło z oliladu na joho wik ta na joho zdorowle.

-Zaznaczymo tut, szczo prez. Romańczuka za­
brano z domu wid tiażko choroji, czastynno ,spara- 
liżowanoji źinky, jaka łyszyłasia doma bukwalno 
sama odna, bez najmenszoji opiky.

Peremyśka ukraj inśka hromada zaraz perszoho 
dnia dowidałasia pro pryjizd naszych aresztowanych 
zakładnykiw i zaraz tohoż dnia pryjszła jim z 
materijalnoju pomiezju.

Prez. Romańczuk wernuw z Peremyszla do 
Lwowa w towarystwi gen. Rozwadowśkoho, z jakym 
maw dowszu poUtycznu rozmowu.

i *
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ukrajinśka krajina, szczo Ukrajinci majuf też same 
prawo samóóznaczennia, szczo i Polaky w Poznan- 
szczyni, czy Warszawszczyni ?

Ni, pane profesor Nicz, chocz Wy Polak, to 
Wy jich ne perekonajete, bo wony boroniat’: „Pyl- 
nuj panśkoho, jak oka w holowi11, bo wony boroniat’ 
perekonań Hawsnera, kotryj na myrowych pereho- 
worach twerdyw w torhowelnij pałati Ukrajinciam: 
„Panowie, wy musicie zrozumieć, że my nie może­
my zrezygnować z tego, cośmy dotąd posiadali !u

N i! Ne pijmut’ ! Zrozumity jim te, to znaczyt’ 
stilky, szczo wyderty jim mozok z holowy. Ne dy- 
wujteżsia jich napadam, ne dywujtesia, bo wony ne 
boroniat’ zemli, ne boroniat’ polśkosty, bo wony ne 
zrozumijut’ toho, szczo jim polśkosty nichto ne za- 
byraje, ne dywujtesia, bo wony boroniat’. swij mo­
zok, swij rozum, boroniat’ swoju swidomist’, boro­
niat’ łakejśko-panśku swidomist’: P y l n u j  p a n ­
ś k o h o ,  j a k  o k a  w h o l o w i !

Domahannia cześkych socijalistiw-
Dnia 8. ś. m. widbuwsia w Prazi partijnyj 

zjizd cześkych socijalistiw. Postawłeno tam rezolu- 
ciju na rozwiazannie hromadśkych i powitowych 
rad i zastupłennie ich czerez komisijni uprawy, zło­
żeni po riwnij czastyni zi wsich politycznych par- 
tij. Domahanosia dalsze wywłasnennia i uderżawłen- 
nia wełykoji zemelnoji posiłosty, zaliznyó. kopałeń, 
licżnyczych ż< reł, obsadźennia ciloho wuhlanoho 
bajsenu piwnicznych Czech i Karwina, uczasty 
urjadnykiw i robitnykiw w zarjadi i zyskach fa­
bryk i zakładiw. Odna rezolucija domahajefsia u- 
śuspilnennia cerkwy, widjliłennia cerkwy wid szko­
ły i socijalno uriwnoprawnennia źinok.

Bolszewyky pered worotamy 
Polszczi.

P. A. T. donosyt’, szczo w slid za ustu- 
pajuczymy nimoćkymy wijśkamy zi scliidno- 
ho frontu na pyra jut’ rosijśki bolszewyky, 
jaki zaniały wże Minśk, Dwynśk i zbłyźaj ut’ 
sia do Wilna. Na Polszcz u naprawiaj ut’sia 
takoż polśki bolszewyky, szczo dosi pcrobu- 
wały w Kosiji i czastynno wojuwały w rja- 
dacli rosijśkoji czorwonoji gwardljl.

Polśka bolszowyćka czasopyś „Trybuna1, 
wychodiacza w Moskwi, wydala, slidujuczu 
widozwu: ,JMusymo buty wsi na stanowys- 
kacli. Polszczą no może staty pachołkom 
angli j śko - nmory kańślcy ch bankyriw — mu- 
roin kontrrowoluciji, widdilajuczy rowoluciju 
Rosiji wid rewoluciji Nimeczyny. Do soji 
hańby ne dopustymo“. „Trybuna41 * wzywaje 
wsieli 'Polakiw w Kosiji pid orużo i zapowi- 
daje, szczo swojo wydawnyctwo perenosyt’ 
z Moskwy błyzszo na zachid do Polszczi.

Wistky z kraju.
' ŻOWKWA.

Powitowym komis arem w Żowkwi je dr. My­
ch aj lo K o r o l ,  okrużnym komandantom Iwan 
K o s s a k ,  pośadnykom mista Kozicki (Polak). 
Porjadok w misti wzircewyj, aprowizacija zname- 
nyta, a ciny, jak na teper, duże umirkuwani, kilo 
miasa 8 kor., sołonyna 30 kor., odno jajce 50 sot.

* RADECHIW.
Powitowym komisarem je inżinier k o s t k o ­

w y  c z. Porjadok w misti wzircewyj, aprowizacija 
duże dobra, ciny serednykiw poźywy znaczno upały.

SKOLE.
Powitowym komisarem u Skolim je Ukrajineć 

Kormiwśkyj, pośadnykom hromady je Ukraj ineć 
Fedoryk. Polaky-urjadnyky widkazałysia wid służby, 
tomu jich miscia zaniały Ukraj inci. Porjadok w mi­
sti ta w powiti daleko lipszyj, jak za awstrijśko- 
polśkych czasiw.

STANIK.
Z Sianoka dochodiat’ do nas duże neimowirni 

wistky. Zaky stwerdymo jich, podajemo tut na wid- 
wiczalnisf polśkych dnewnykiw, szczo polśko-mo- 
skwofilśka uprawa mista kazała po wisy ty ukrajin- 
śkoho swiaszczenyka Omeljana K o n s t a n t y n o ­
w y  c z a.

Jak se zrozumiły polśki gazety?
Ukrajinśka gazeta „Repubłykanśki Wisty“ po- 

miszczujut’ zazyw atamana Petlury ta d-ra Naza- 
ruka do Hałyczan ta Bukowynciw w wici 20—35 
lit, k o t r i  p r o - b u w a j u t ’ w m ę ż a  ch U k r a- 
j i n у  i je zdibni do wij śko woj i służby, szęzob zho- 
łoszuwałysia do komisiji ukrajinśkych repubłykan- 
śkych wijśk w Biłij Cerkwi. Jich zadaczju bułoby 
zorganizuwannie silśkych mas, jaki hornufsia do

ukrainśkych wijśk. Wsi polśky gazety, mistiaczy 
siu widozwu, zrozumiły se tak, szczo Ukrajina zwer- 
tajefsia o pomicz do Hałyczyny.

Wilson i socijałdemokratija.
H a g a ,  5 hrudnia. O dyn iz amerykanśkyoh 

źumalistiw maw z Wilsonom rozmowu w sprawi 
nimećkoji ta awstrijśkoji socijałdemokratiji.

Prezydent je jak najdokładnijsze poinformo- 
wanyj pro partijni widnosyny sociałdemokratiw 
oboch krajiw. Zajawyw, szczo je riszuczym storon- 
nykom umirkowanoji socijałdemokratiji, kotrych 
reprezentanty prawlat’ tak- w Nimeczczyni, jak i w 
Awstriji. Szajdemana, Eberta i Haaze chwałyt’ jak 
rozumnych derźawnych mużiw. Z osobływoju pry- 
chylnistiu wy skaza w sia pro pomerszoho prowidnyka 
awstrijśkych socijalistiw Wiktora Adlera, kotroho 
uważaj e odnym iz najwyznaczniszczych umiw 
Ewropy.

Riwnoż je dobre obznakomłenyj iz istorijeju 
żyttia Fryderyka Adlera ta pro motywy wbijstwa 
gr. Stirka. ,

Z Czernoweć-
(Doperwa teper popala nam w ruky dopyś z 

Czernoweć, wysłana szcze dnia 29. żowtnia s. r.)
Dnia 28. żowtnia widbułosia w Czerniwciach 

w Narodnim Domu wieże ukrajinśkoji akademicznoji 
mołodiży, skłykane z prywodu ostannich politycz­
nych podij. Wieże uchwałyło widpowidnu rezoluciju, 
z jakoji podajemo tut otsi ważniszczi toczky:

1) Ukrajinśka akad. mołodiż stojit’ na stano- 
wyszczti beziisłiwnolio pryznannia prawa samoozna- 
czennia wsim narodam;

2) Wytaje zasnuwannie ukrajinśkoji derżawy, 
złożenoji z usieli zemel buwszoji Awstro-Uhorszczy- 
ny, zasełenycli w pereważajuczij bil szósty ukrajin- 
śkym narodom, wkluczno z stołyceju Bukowyny ta 
mistamy Storoźyncem i Seretom ta domahajefsia 
nehajnoho zjedynennia wsich ukrajinśkych zemel w 
jedynij, suwerenni j, ukrajinśkij derżawi;

3) Pjatnuje z najbilszym oburenniem riszennie 
rumunśkoji konstytuanty z 'dnia 27. żowtnia s. r. 
w Czerniwciach, jaka prostiahaje swój i zaborczi ru­
ky na ciłu Bukowymi;

4) Pryrikaje swiatoczno, szczo obstojujuczy 
bezusłiwne prawo samóóznaczennia wsich n aro di w 
i stój uczy na storożi swobody ukrajinśkoho narodu, 
woźme ueżast’ w borofbi za nezałeżnisf ukrajin­
śkoho narodu, widdajuczy w potrebi i swoje żyttie.

S zczo  czu w ały  now oho?
„Gazeta Wieczorna11 donosyt’, szczo dnia 9. s, 

m. jawyłasia u Piłsudśkoho deputaci ja P. K. L. i 
T. K. R. z proch armiom o pomicz dla zahrożenoho 
Lwowa. W widpowid’ zajawyw jim Piłsudśkyj, 
szczo je riszenyj zroby ty wse, szczo w joho syfi, 
szczob oboronyty Lwiw i okołyciu pered* „Rusyna- 
myu. Zwernuw odnacze pry tira uwahu, szczo Pol­
szczi hrozyt’ nebezpeka ne tilky zi storony1 Lwowa; 
w i j n a  m g ż e p r y j  t y  i z i n s z o  ji  h r a n y c i .

Sazonow woskres! Unija z dnia 25. łystopada 
donosyt’, szczo predstawnykamy Rosiji na myrowij 
kouferenciji naznaczono pisla dowhych perehoworiw 
w Jassach Sazonowa i Neratowa.

Czasopysi donosiat’, szczo Kowel zaniały rewo- 
lucijni wijśka Ukrajiny.

W ojenna sy luacija .
N a c z a l n a  K o m a n d a  p o l ś k y c h  

w i j ś k  „S c h i  du w komunikatach z 12 i 13 sm. 
podaje: Grupa gen. Zielinśkoho rozbyła nyni rano 
ukrajinśki widdiły koło Pykułycz, Horochowycz i 
Hermanowycz (w okołyci Peremyszla). Protynastup 
na Hermanowyczi widperto krowawo.

G- r up a g e n. L e ś n i e  w ś k o  ho:  Na 
piwnicz wid Lwowa perestriłka stęż. Kory staj uczy 
z mraky, ukrajinśka artylerija pidsunułasia pid pol­
śki pozyciji pid Lwowom i dała kilka striłiw, jaka 
pały na schidni okrajiny mista. Polśka artyleriji, 
widpowiła ohnem na ukrajinśki stanowyska. ,
\ Polśld gazety podajut’: Wezera popołudny widdi­
ły kap. Zajonczkowślcoho zaniały Janiw. — PAT. do­
nosy f  z Warszawy, szczo na hałyćkyj front wysłano 
najlipszi połky dawnych legioniw, dowburczykiw i 
polśki widdiły buwszoji awstrijskoji armiji. Syły 
pichoty perewysszajut’ 15.000 ludyj. Polśka kawale- 
rija operujucza na sim fronti, maje w swój im składi 
najlipszi farmaciji, miż nymy krechowyćkych ułaniw, 
ułaniw Biliny, czastynu II. połku ułaniw buwszoji 
karpatśkoji brygady. Artylerija wse zrostaje i pe- 
rejszła czysło 15 baterij. Pozatym maje wij śko pan- 
cyrni pojizdy, amuniciju i slcorostriły.

I 0 W T H K T
— 5-ta (piata) z rCadu rcwCztja widbułasia seji noczy 

w redaciji „Diła44. Ne najdeno niezoho, błe zabrano ołiwci 
era, atrament, czystyj papir, telefonicznyj aparat i ynszi 
ribrii riczy. Krim toho £orozkydano wsi knyżky i gazety.

— Szczo dijet’8 ta po tam tij etoroni frontu? TJkra- 
jinśke telegraficzne biuro donosyt’ jl Ternopola: Na ciłim 
fronti schidnoji Hałyczyny idnt' razom z hałyćkymy ukra- 
jinciamy Ukraj inci z Frydniprianszczyny pid scMdno-ukra- 
jinśkojń komandójn. Dr. Kost’ Łewyókyj, hołdwa Ukrajin­
śkoho Sekretariatu ustupyw, a w joho misce wijszow dr. 
Sydir Hołubowycz. (Sin wistku powtorinjemo za widenśkoju 
presojn.)

— pro  „gwałty t ohruc*cńetwa“ ukrajinśhycb „band“
rozpysnjufsia szczódaia polśki burźuazni gazety. My teper je 
w takim położennin, szczo hodi nam prostuwaty wsi ti pol­
śki dóiiesennia. A pro wse te, szczo rooyfsia z Ukrajinciamy 
tak tut u Lwowi, j a k i  poza Lwowom, pro wsi ti nasylstwa 
ta nadużyttia z polśkoji storony — ne wilno nam pokyszczo 
pysaty.

— Uhrajinożcretwo. „Głos Narodn“, katołyćkoji par- 
tiji w Krakowi, hraje perszi skrypky w krakiwśkij presi w 
nahinci na Ukraj inci w i jich opluhawluwanniu. Joho opysy 
ukrajinśkych zło czy ni w perewysszajut’ nawit’ „Gazet-u co- 
dzieńn-u“. Charakterystyczne, szczo w tim dnewnyku debiu­
tuje staryj, dobre widomyj nam renegat Teofil Merunowycz, 
jakoho wystupy wydko wże lwiwśkij presi nadojiły.

— polśki wijśka ptd Uernopołcm! Takyj radisnyj alarm 
pustyły wczoraszni polski gazety. Siohodnia znowu pyszut’, 
szczo ukrajinśki „bandy“ wże rozbrojiły ti polśki wijśka!...

Za epłetni pered polewyj eud. „Gazeta codzienna44 
donosyt’, szczo wczera aresztuwano 18 osib, pereważno z 
inteligentnych polśkych kruhiw, za epłetni. Wynnych posfca- 
wyt’sia pered połewyj sud.

— Sltdujuezc czysto „<Hpcredu“ wyjdę w ponediłok 
popołudny.

— pomer w noczy z dnia 1 1  na 1 2 . hrudnia w garni­
zon o wim szpytali u Lwowi S t e p a n e n k  o - Ar t y  mo wy  c z 
Borys ,  chorunżyj, słuchacz ukrajinśkoho derżawnoho uni­
wersytetu w Kyjiwi.

— Osyp fiodowatiśkyj. Uriadnyk Zemelnoho Banku, 
lit 27, pomer w szpytały na technici. Aresztowano joho na 
wułyci i derźano chorobo - kilka dniw u wiaznyci bez likar- 
śkoji opiky.

— Ólidwiduwamiie chorych na technici zaboronene!
Tilky osoby, szczo distanut’ legitymaciji wid szpytalnoji ko- 
mandy, moźut’ wid widu waty chorych. Таке rozporiadżennie 
ohołoszeno wczora tym osobam, szczo pryjszły do chorych. 
Suproty toho nechaj kożdyj postaraj et’śia o legitymaciju. 
Chorych można widwiduwaty wid hod. 1 -8  popoł.

(tlystup Daszynśkoho. Na zasidanniu tymczasowo- 
ji miśkoji Iiady w czetwer 1 2  s. m. widczytaw miśkyj rad­
ny j Wolanśkyj pyśrno Rady mista Krakowa zwernene do lwiw- 
śkoji Rady z nahody uwilnennia mista Lwowa. W kincewim 
ustupi toho pyśma wy skazu je „poklin lierojam Lwowa i ra- 
dist’ izza mvilnennia Lwowa, a polśkomu urawytelstwu, jak 
tal^oż Piłsudśkomu, podiaku za uspisznu wiasicz dla Lwowa44. 
Sej ustnp uchwałyła rada mista Krakowa ца wnesok r adn .  
D a s z y n ś k o h o .

— Za ^arobławom łHesołowśhym roblat’ poszuku- 
wannia, szczoby juho aresztu waty. Interesowanym kruham 
podajemo do widoma, szczo Jarosław Wesołowśkyj po mer  
w 11)17 roci, dnia 21. czerwnia i pochowanyj na Centralnim. 
kładbyszczi u Widni.

— Maksymalni ciny u Lwowi. TKR. ustanowyw- 
maksymalni ciny za zbiźe na 160 K, a za barabolu 40 K, za 
100 kg. na staciji. Wsiąki zmahannia, kotri stremlat’ do- 
zwyżky cin, budut’ stroho karani.

— Chlib u Lwowi. Wid 15 s. m. budut’ wsi miśki 
i prywatni rejonowi skłepy ta konsumy pr oda waty chlib o 
wazi 1 kg. za 2 K. 40 h.

=? Lokal Lwiwókoho Ukrajinśkoho Roroźanśkobo 
Komitetu nacliodyt’sia. pry wułyci Ruśkij cz. 3., druliyj 
powerch.

O hołoszennia pryjmajefsia po 1 koroni zsl 
odyn peftowyj rjadok. Za 

zmist ohołoszeń redakcija ne widp owi daje.

Do daruwannia chłopczyk w wici troch ty żniw. 
Zhołosytysia: wuł. Grodzićkycli. 

czysło 9, 'parter. (2—2)

20—30 koron denno Г Д “ ^ С її:
ko zarobyty. Zhołoszuwatysia do administratora „Wpereduf4,. 

pry wułyci Ruśkij cz. 3, perszyj powerch. (2 5)
л И  poszukuje zaniattia. Może pryniaty i ynsza 

O L L U lla L ll  robotu. Widomist’: wułycia Sykstuśka 28, 
u dozorcia. * (2 —8 )

Гііігх*4 > 7 1 C J 17 YI potribne dla redak-
Zr 1 0 .  1 1 I • УХ.1е ciji „Wperedu44. Na- 

łeżnist’ rado zwernemó. 1 — 2

W. USTYJANOWYCZ, STRYJ i KORENEĆ. My wsi zdo-- 
rowi i bezpeczni. — Denys.  8 —3

Czytacziw „Wperedu44 proszu pawid omyty IWANA MEL- 
NYCZUKA z  KRYŁO SA, p. HAŁYCZ, szczo joho syn żywe 

na miscy, de buw Fan w Widni. — Hr yń .  (2—3) 
Czytacziw „Wperedu41 proszu po widomy ty a d w o k a t a  
FISZLERA w STANISŁAWOWI, wuł. Tretoho Maja cz. 1, 

szczo źena i dytyna zoorowi; prosiąt’ o wistky. (2 —2 )
HRYCKU ! Pomeszkannie Hali ne ruszene. My zdorowi. Zdo* 

rowymo Tebe i Dorka. — O s y p  i Łew. (2—2)
O. Z A JACZKIW SKYJ w ZBARAZI. Proszu1' powidomytf 
Olu, Stryjka i Oleśkiw, szczo my zdorowi. — JUZIO H. 
_______ __________ i JUZIO I.__________________ (2-2)

MYK. TWORYDŁO w TERNOPOLI. My wsi zdorowi. 
Żurymosia toboju. — S ł a wc i a .

Czytacziw „Wperedu44 prosyfsia powidomyty rodynu LÓWY 
FRANCOZ w TERNOPOLI, szczo my wsi zdorowi. — 

Leon.  1—3
DROHOBYCZ, SUSSMAN. Leon i Ezechijel pr obuwaj ut’ u 
Lwowi i zdorowi; prosymo o wistku. Proszu stryjśki i dro- 

hobyćki czasopysy o peredruk.
EWHEN DOMBROWIÓKYJ, STARE SEŁO. Brosza duże 
powidomyty Herbstiw w Borynyczach, szczo my i Francia 

zdorowi. — Waj l e r .  1 — 2

ZOŁOCZIW, WAŁY, ŁYSAKIWŚKYJ. Żywemo. Szczo z 
wamy? Widpowid’ gazetoju. — Maty.

KOŁOMYJA, ŁYSAKOWŚKA. Wsi zdorowi i nov^yj wnuk.
i Widpowid’ gazetoju. — Adam.  ,______

RABIN JOSYF LAND AU w BOŁECHOWI.
My zdorowi. Łaskawych czytacziw prosymo
o powidomłennie. B r a t t i a  Di ngo t ,  Bra- 

w e r  i rodyna K urc. (2—4)

Wydaje Uprawa U. {S. D. B. — Za redakcija widpowidaje Porfir Baniak. Z drukarni Stawropigijśkoho Instytutu, pid, upr. Ju. Sydoraka.


